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Agenci tech,niczni. I
lUneJ' ale, aby odpoWlel .Ieli 140 Ć tru ne­
lUU zada,niu, agentaIni takiIni mogą być 
tylkp specy!\liści, obeznani z rozmaitemi ga­
łęziami przemysłu i "",ogóle dzialalności go-

Cała prawie prasa europejska zagranicz- spodarczo-społecznej. W tym celu w skła­
na zwróciła uwag~ na zaprowadzoną w tych \łzie poselstw znl!<jdować się muszą osoby 
dniach przez ks, BismarkiJ. nowoŚĆ w dzie.- ~ odpowiedniemi kwalliikacyaIni i wyrobie­
dzinie dyplomacyi Było nią ust-anowieni,e nielll, ·któreby im dało możność czynić kom­
przy pą~elstwie niemieckielll w W~edniu petentne obserwacye nad teIni objawaIni 
posady aUacM 1et;1micZllego. Dotychczas na ekouoInicznego życia w danem państwie, 
dyplomatów zaplttrywano się jako na pr~ed- które albo mogił posiadać nauczające zna­
stawicieli czysto pplltycznych interesów czenie dla ich ojczyzny, lub też wpłynąć 
państw, jakie. reprezentowali. Powoli za- w jakimbądż :l kierunku n!\ rozwój stosun- , 

zosta stjl. y agent tec czny przy pose -I Je wca e zagrarucznemu po wzg ę em o­
stwie wiedeńskiem, a od tego wszak parę broci i że, przy umiejętnem siarkowaniu i 
tylko kroków do urzeczywistnienia rzuco- sortowaniu, może produkt obcy z korzyścią 
nej przez nas myśli. zastąpić. Zobaczywszy w ten sposób usu-

Spodzijlwać się należy, że przykład ks. wający się grunt pod nogaIni, spekulanci 
Bismarka pociągnie za sobą i inne pail- zagraniczni, nie chqc stracić zupełnie za­
stwa, które niejednokrotnie w wielu dzie- robku, zaczęli zakładać w kraju sortownie 
dzinach naśladowały reformy genialnego i siarkownie chmieln. To, i dość wysokie 
męża stann. cło wchodowe od chInielu zagranicznego, 

K. Ł. wpłynęło znacznie na losy krajowego 
chmielarstwa. Obecnie ilość plantacyj w 
krajn jDŻ jest spora i zapewne mogłyby 
one zaspokoić potJ:zeby browarów, lecz 
bandei tym produktem nie jest jeszcze 
unormowany i uporządkowany. Aby go 
wprowadzić na właściwe tory, inicyatol'o­
wie spólki chInielarskiej przedsięwzięli 
wstępne kroki do tego. Niezaprzeczenie, 
że starania chInielarzy o ustanowienie jar­
marku w Warszawie na chIniel były jed­
nym z główniejszych prądów w celn utrwa­
lenia zbytu tego produktu. Ponieważ sta­
rania prodncentów u wieńczone zostały po­
myślnym skutkiem, niedaleka przyszłość 
nam pokaże, czy plantacye chInielu należy 
I'ozszerzać i pomnażać bez obawy nadpro~ 
dukcyi. Jarmark da również możność po­
znania wymagań piwowarów, co do spo­
sobn sortowania i siarkowania chInielu, 
które to wymagania skombinowawszy z 
obecnym stanem produkcyi chmiełarskiej­
• Wiek" utrzymuje, że można będzie po~ 
wrócić do powziętej, a niewykonalnej do­
tąd myśli, założenia. wspólnej sortowni i 
siM'kowni chmielu, któraby pod kiel'Un~ 
kiem biegłego i uzdolnionego w zawodzie 
swoim specyalisty, przerabiała chmiel su~ 
rowy na towar, mogący zadowolnić wszeł~ 
kie wymagania nabywców. 

kres icp. .kompetencyi rozszerzał się wraz z ków IniędzynąrodoWycll ' 
rozszerzaniem się poj ęć o ścisłym związku lnowacyę ks. Bismąl'ka można takżę u- Cła. 

Przemy~ł, hanucl i komunikacye. 

wielu gałęlii działalności państwowej z po- ważać ZI\ pewnego rodzaju tryumf wiedzy - Szewcy warszawscy złożyli towarzy-
wodzeniem dyplom/lotycznych z\J.biegów. Wte- technicznej, które. zdobywa sobie coraz to stwu popierania przemysłn i handlu memo­
dy to pomllllżono ówczesny skład poselstw, nowe dziedziny działalności lndzkiej i po- ryM, w którym upominają się o podwyżkę 
ustanawiając specyalnych agentów wojen- , czyna się stawać niezbędnie pptrzebną we cła od zagranicznych wyrobów czysto skó­
nych, a ; niektóre pańl!twą. ustan.9wily na-- wązystkich stosuukaeh życiowych i między"' rzanych z 75 kop. na rs. 1 kop. 80 od fun­
wet i morskich za przyl,.łą!j.em Stanów Zje- narodowycb. Nie sięgając zbyt daleko w ta, zaś od wyrobów ze skóry i innych ma-­
dnoczonych. ol przYszłość, trudno nie wyrazić .tutl\j przy- ,teryj z 46 kop. na 1'8. 2 kop. 45 od funta, 

W ostatnich czuach prUkol!ajj.o si.ą <lp: PJlSl'll;l;enia., że kto wie, czy z czasem po- Handel. 
bitnie, że w stosunkach Iniędzynlll'odowych selstwa, repr~~Il!1t!l.i~e mocarstwa, obo~ Q, - Wa.rs~ąw81d "Wiek" poświęca jar-
obok siły zbrojnej, na jakiej , się zawsze becnego cbarakteru, w znac~nej ozęści czy- markom chmielarskim obszerny artyknł, 
dyplomacya, ppierala, niemałą odgrywa rp- ni!łąego z nłch pewien rodzaj piorunochro- w którym znajdujemy interesujące na han­
Ię rozwój ekonoIniczny i handloWj krajów, nu podczas burz politycznych, nie przybio- del tym produktem poglądy. 
współzawodniczących na arenie poijtycznej. rą z czasem także charakteru agencyj pań- Wszyscy prawie wła§ciciele większych 
Ten sam ks. Bismark, którYi I dał wJaąnie siwowych, badających wszechstronnie za browarów, uważając chIniel krajowy za 
inicyatywę do zallrąwadzllnia 'l'{5pomniapej pośrednictwem swych członków rozwoj e- gorszy, zaopatrywali się w zagraniczny, 
WJŻjlj inowacyi w qs~a,dzie misyj zagrani- konomiczny, handlowy, artystyczny, litera- pomimo to, że agenci, handlarze i sortow­
czny~j), w dzjalalności swej nieraz posługi- cki, naukowy i t. p. u narodów, utrzymu- nicy zagraniczni zakupywali chmiel tutej­
wał .sj.ę ,ś1'04Js;amj Cjlysto ekouomicznej na- jących stosunki . z ich ojczyzną; ageucyj, szy i wywozili za granicę, sortowali i 
tury, dla. o~iągnję·l:i.a .c,e!DW po)itycznych. badających w.szystkie strony życia il'ozwo- przysyłali tu z powrotem jako l)l'odukt za­
Wogóle wzaj.emna zależno,ś,!! /l!If.roju ' i po; ju danego pailstwa i Spolllczeństwa, w celu graniczny. Ten wła§nie brak zaufanią do 
łążenia .ąk;ąllll!1liAZl!egp pań ~wa ,i j~o ppr lIużytkowania tych obsel'wącyj na pożytek chmielu krajowego wywołał tQ, ~e dopiero 

, ,litycznycu z.adań" nie może ~ą.ć nprr.,e- ,eprl!Zll!1wwanycb przez nie kre.jów.-Były- od lat- kilku c41mel bajowy znajduje się 
. czeniu. PierWSf!~ wpływają Ile. 1I)/lY .drlh by tp ilU!tytJity dpniosłego ąłlędzyp;e.rodo- w handlu.' W interesie również zagranicy 

gich, tamując rozwój dzialalno§s;i pa6siwa wego Znaczenia, które odbijl\jąc w zebra- leżało, aby tutejszych fabrykantów utrzy­
w kie,uuku rozszerzenia swej sfery polity- ~ przez l!ieble . mate~yale całokształt iy- mywa.ć w błędzie jaknajdlużej. Rzeczywi­
cznej, lub też popychając na nowe przed- cia i bytu obcego, społecz!\'ństwa, działały- ście, uprzedzenie do chmielu !krajowego 
IIlęwzięcia ,dla zadosyćuczynienia interesom by ~k\lteczniej na usunięcie Iniędzynarodo- trwaloby dotąd, gdyby ' nie energia ludzi 
IlkoJ)9micznym i handlowym. Z tego też wych nprzedzeli i al)tagoni~mów, niż do- przedsiębierczych, którzy, nie zniechęceni 
powodu wydaje nam się, że te ostatl~e nie tychczasowe agencye dyplomatyczne. Bliż- oporem fabrykantów"piwa, zakładali plan­
mniejsze posiadaj/} :ma.czenie. od inte~esów sze poznanie wzajeDlUe i z~ozumienie wS.llól- tacye i podjęli walkę z Konł\l\1'enllyą za­
specyalnie ,yojennych i ze ka.żdB p~p~two po- no§ci interesów jest, jak wiadomo, najwa.ż- graniczną. KOllkureucya. ta rozporządzała 
wiDJloby, jaknajpilniejszą zwracać uwagę ną llilii,s~,}'lI! warunkiem wspólne\l:0 pokojo}Vego znaczqellli k~pitałaml, a tem samem była 
objawyi życia ekonóInicznego narodów cy- i cywilizacyjnego ,JloiypU\., ~ak dobl'ze lila silną. l <\0 trudnych zapa.~ów konkurencyj-' 

',wUizowanych i tych krajów, z któl'eIni w oddzlelnyc)l kląs \.udu9ści, jak i dla całych nych więcej przysposobioną. Jeduakże po­
ciągłych się znajduje stosuukae:b handlo- s'p'ółeczeństw. Swlezą inoWacyę ks. Bis,mar- woli plantatorzy krajowi, agitując usilnie 
wycb. Szybkość i dokładność w zebraniu ka poprzedziła inna. Przed kilku laty mia- na .kOl~zy§Ć naszego chmielu, zdolali wyru­
dobrych pod tym względem informacyj o· nowicilj nstano'ril on czasowyc4 ,~.entów gowa~ . uprzedzenia tntejszych wytwórców 
siągniętą. b-y6-mQże-na drodze, obranej przez budowlanych przy poselstwach w WaszY,ng- piwa, \Łt~rych ostatecznie doświadczenie 
ks. Bismarlql.. dal$\h lepil\j niż na każdej tonie i . w Loudy\lie, obecnie . lI)ill-powany przekona,ło, że chIniel krajowY nie, ustępn-

ODCINEK.D2lENNIKA .ŁÓDZKIEGO. ' 'f' 
5) ' fi ,. I 

G1J.ł' de MaupaSsant. 

znów przybIera! onoJętną postawę. :l'0me- I <lzlec na. wyrzuty roznmn, uwierzyła w ta-
WI\Ż spokojnyrbył o przyszłe szczęście nie talność. . ' 
zale~ałb mu .fla tern, czy ' ono prędzej -lub Jej dziewicze serce i dl\S2ia, ' odczuwaj Ił­
p(Jżniej nastąpi. Doznawał nawet dzlwa · ca próżnię jakąś W życi n, pociągnęły ją kn 
czneJ; wyrafinowanej przyjemności w tym niemu, Pl'zywiąaywała się powoli, jak się 

J A
'K" S' ":;"E! R Ci liS I L N' 'III, I braku pośpiechu l w badan'iu' jej i Ol ąjówH ~I\zywiąilują kobiety tkliwe, koch&jące po 

III. • .IIi sllpie; = Bpl się, -7 gdy cÓdZienrl.le przy- .faz pierwszy. 
• . . " 'chodziła Z< córką, ' U niego było ~o przesilehle miłości gwał-

' Przekład z francuskiego. ~ I ' Cznł że'prowadzi się ,Iniędzy niIni powol- townej, zmysl?wej. i poetycznej. ChwillU!li 
(D la . I' t].l 20.9) " na pra~a zbliżenia wzajemnego że w $poj- zdawało mn SIę, IZ pofrunął pewnego drua 

Il zy (J~ąg - PI!' rz "". ' ; . . rzenia~h hrabiny ' było coś nle~aturalneg6, z wy~i~gnięteml dłońmi i. że mógł uj~ć 
A ón, patrząc na ruą, ~garnul~ nagle boleśrue słodkiego, wezwanie duszy, kt()\,~ w ramIOna ~krzyil1ate, pl9~ne marzeme, 

szaloną myślą, aby kochać I być kÓ!lhanym, walczy pragnie która sląbn\e i zdaje sIę które zawodil .zawsze nadzieje nasze. 
zastana'."iał się,. ~zemu nie 'jest J~ż na nię- mówić;' - "Ale1 0lYładnij mną". , 'Ukończył portl:et ~ra?iny wresu:ie, naj­
go ~agDlew~ną, Jak mogła przYJsć, sh;tchać Po upływie pewnego czasu, uspokojona lepszy z pewn?Sclą,. Jaki ~edykol~lek V!Y 
g? ~ odpowla~a~ mu\ wobec tegq , mIędzy jego zaoltowaniem, zaczęła znqw przycho- malow~ł, gdyz u.mlał w ~m,. dOJrzawszy, 
rumI wSP.o~ruema. ' . dzić sama. 'l'raktówał ją wówczas jak utrw~~ to coś mewYP.owledzJauego, ozego 

Z chWil ą, g.dy m~gla, go zl!ów nJrz~ć, przy:jaclółkę ' Iub towarzysza" opowiadał jej, pr!l'wle. zaden malarz rue Q.dda, ten od~las.k 
s!uebaĆ głosu I zn?slć ." ob~c. rue~o tę Je- jak Dratu, o swem życiu prOjektach sztuc~. taJ~m~lcz:r, tę fizy6gnomlę duszy, k~óla 
dną myśl, która Dle nuała Jej mgay 'opn- ... ' . '.. 'zlhlellla SIę, Wl'az z wyrazem twarzy, rueu-
!!eić, myśl ta ' nie wydawała ię jej tak Pozwal&Ją~ Się uWIeść ~lJ!u zapommeruu, ahwytna. 
okropnie I!ięznpśną. Gdy kobieta nienawi:, z radością przyjęła- na ąlęllle . ~'ol~ ·dorad- Potem przeszły miesiące i lata, które 
dzi mężczyzny któremu tiległa nie moze ~zyul, !iad?wo~ona, r że wyl'óznił Ją ' w~ród pi'awie nie roz1uźniały węzłów, łączących 
malegć się wobec nieolo, by .nIenaWIŚć ta IDnych kbble~ I prz~konana, ~e talent Jego hrabinę Gni1leroy i m~lal'Za Bertin. ie 
nie wybu~hła. Niemniej mężczyzna ten nie zyska .na- dehkatnoscl wtem ,Poufałe!D ~b: było to już u niego pierwotne ulliesienie, 
może pozostać jej obójętnYm. Musi' go cowaruu .umysłow.em . Tak clą~e Się Jej Tecz pl'Zywiązanie spokojne, głębokie, 1'0-
ostatecznie nienawidzieć, lub przebaczyl radz~c I okazuJą~ wyróżnleme awan~o- dzaJ miłosnej 'Przyjaźni, do której jnż przy-
A gdy przebacza, 'niedaleką jest od uli- ,,:ał Ją z dora.6.czy:n~ .na kapłan~ę uatc~llle- wykł. . 
!ości... I n~a. P?chleblalo Jej J pOI'y~ał?, Ją wywlel:a- W niej przeciwnie, wzrastało coraz bar-

Malując powoli, roznmował sobie argnmen- 'Dle ~aklego wpływu na .Wlel~lego człowl~- dziej nczucie namiętne, uparte, uczucie tych 
tallli dQkładnemi i pewnemi; wiedzIał jasn'o -!,a, I stopnl~wo pogodziła SIę z. myślą, ze kobiet, co to oddają się męzczyznie raz i 
dokąd dąży, czuł si~ silnym i panem sy- Ją uk~hll:l, Jak .art:rsta, .!Ikoro Się stawała. na zawsze. Uczciwe i prawe w występku, 
tuacyi. ·" natchrueruem dZIeł Jego. jakby niemi były w małżeństwie, poświę-
'potrzebował być tylkd ostrbżnym, cier- Pewnego wieczó\'a po długiej pogawędce cają się one jedynej miłości, od której nic 

p!lwym, oddanyni, a odzy'ska ją na no'wo o kochankach słynnych artystów, gdy ją ich nie odwiedzie. Nie tylko kochają swo­
Dle dziś, to jutro. Musiał czeka<$. B.y Ją. pochwycił w swe objęcia, pozostała W' dicb, jego kochanka, ale pragną go kochać, z o­
uspokoić i odzyskać, ' n~iekał się ze swej tym razem' nie starając się nciec i odda- czami na niego nieustannie skierowanemi, 
stl'~ny do ppdstępów, o.kazywał ,Przywlą- ~ala m\! pocałunki. tak w zupełności zajmują serce my lą o 
zaDl~, taJone ' z powodu ndanych wyrzu);.ów, Wówczas nie miała jnż wyrżnt6w, tylko nim, że na nic obcego jużby się tam nie 
czyrul Meucye z pe nem, wahaniem, to niejasne poczucie upadku, l, aby, dpowie- znalazło miejsca. Zawiązują sobie one ży-

Z powodn coraz zwiększają.cej się kon­
kru'encyi piwa nawet nietylko u uas, ale i 
w odległych guberniach Cesarstwa, chmiel, 
jako roślina mająca zastosowanie w prze>­
myśle, ma u nas w kraju i ze względu, że 
klimat nasz umożliwia uprawę chmielu, 
pewne widoki powodzenia i naszym plan~ 
tatorom otwiera szerokie pole zbytu. Wy~ 
niesiemy bezwarunkową korzyść, gdy sko­
rzystawszY umiejętnie z tej gałęzi przemy­
słu, ulepszymy plantacye chmielarskie do~ 
borowym gatunkiem tej rośliny i zaprowa­
dzimy wyborowe przygotowanie go do u­
żytku browarowo Ponieważ jarmark chmie>­
larski. w roku bieżącym jest pierwszy i 

Ole Mważrue, Jak Się wIąże ~onie, zaDllD. 
się wskoczy do wody z wysokości mostu, 
gdy się uInie pływać, a chce koniecznie u~ 
tonąć. 

Od chwili wszakże, gdy hrabma w ten 
sposób się oddala, opanowała J!ł ciągła o­
bawa o wierność Oliwiera. Nic go do niej 
nie wiązało, prócz woli, kaprysu, upodobJV 
nia przejściowego do kobiety, którą pewne­
go dnia spotkał na swej drodze, jak już 
tyle innych. Odczuwała to, że jest wolnym 
i że łatwo zdobyć jego, który żył wolny 
od obowiązków, nawyknień i skrupułów, 
jak każdy męzczyznal Był pięknym, sław­
nym, wszędzie pożądanym, Iniał, ku zado­
woleniu szybko budzących się żądz swoich, 
wszystkie światowe kobiety, których nie­
winność jest tak słabą, i wszystkie kobiety 
z za kulis, hojne w obdarzanin swemi 
względaIni takiego jak on człowieka. Je­
dna z nich wszak mogla pewnego wieczo­
ra, po kolacyi, pójść za nim i spodobać lll1l 
się, ująć go i zachować przy sobie. 

Hrabina żyła tedy w ciągłej obawie n­
tracenia go, śledząc bacznie obejście jego, 
ruch kaidy, rozpaczając często z powodu 
jednego wyrazu, pełna trwogi, gdy podzi­
wiał inną kobietę, chwalił piękność lub 
wdzięk w obejściu. O w zystko, czego nie 
zaala w życiu jego - drżała, wszystkiem 
zaś, o czem wiedziała-przerażała się. Przy 
każdem spotkaniu sprytnie wypytywała go 
tak, że tego nawet nie dostrzegał, co 
sądzi o Indziach, z którymi się widział, o 
domach, gdzie jadł obiad, badala najliejsre 
wrażenia umysłn. Skoro tylko domyślała. 
się jakiegokolwiek możliwego wpływu. 
zwalczała go z nadzwyczajną zręcznością 
w neJrozmaitszy sposób. . 

Ol nieraz przeczuła te krótkie-)1ntrygi,. 



2 DZIENnK ŁÓDZKI. 

bezwątpienia, że powodzenie lub niepowo- la od dość dawna iStniejąca myśl ustauo­
dzenie jego wywrze pow8Ż11y wpływ na wienia w glówniejszych miastach Cesar­
następne jarmarki, byłoby pożytecznem, stwa agentów, wsp6lnym kosztem utrzy­
aby wszyscy prodncenci krajowi dostar- mywanych. 
czyli chmiel, jaki posiadają, i sami, jestto Wystawy. 

Nt 210. 

raźnie pomięlhy sobą kilkadziesiąt ru- szym bruku, pomimo, że rok cały';;; 
bli, pani Z3Il Pstrągowska ofiarowała nadto w grodzie nad Łódką pr.tepędziła. Po śWieo 
25 korcy węgla. Widząc, z jaką ochotą żej i czystej W8l;8zawce, tem bardziej tę­
szanowne opIekunki wzlęly się do ro~o- skni oua za wrażeniami piękna, więc b; 
czętego dzieła, tuszymy sobie nadzieję, że przyknć ich i zespolić z .powietrzostanelllJ 
zuiane ziarno wyda obfite plony i że w w którym p. Bujwid znalazłby szeroki~ 
kr6tkim przeciągu czasu będziemy witali zastosowanie swej I)~aktyki i m6głby Wy 
w każdej dzielnicy miasta podobną insty- powiedzieć odczyt specyalnie o łódzkich 
tucyę· bakteryach, ,należy, wyrażając się żargo-

wszak w ich własnym interesie - na jar- - .Słowo " dowladnje się, że na wysta-
mark do Warszawy przybyli. wie paryskiej dodatkowo otrzymała medal 

Jarmark rozpocznie się dnia 25 wrzeHnia zloty warszawska fabryka wyrobów plate­
j trw~ będzie przez dziesięć dni, w skła-I rowanych J6zefa Frageta. 
dach bankowych przy ulicy Nowogrodzkiej, 
gdzie odbywają się także jarmarki na W" d Ś " b" Ż 
wełnę. la oma CI le ąCO. 

(-) Z przemyełu. Przemysłowcy ł6dzcy nem .skaptować" ich na naszą stronę ' 
z większą otuchą spog1ądaJ4 obecnie w tem więcej, że pragniemy ich nazywa.! 
przyszłość. Interesy poprawiły się znacz- swoiJni, nie bez znaczenia bowiem roz ze. 
nie i kilka tutejszych fabryk otrzymało rzono u nas ... plac cmentarny. By zaś po­
sporo zamówień na towary. zyskać ich względy i synowskie uczucia 

Bank państwa , nstanowił już przepisy, 
dotyczące jarmarku; na mocy tych przepi­
sów, warszawski kantor banku państwa 
przyjmować będzie do skladów swych 
chmiel na przechowywanie, które wszakże 
nie będzie moglo u'wać dłużej nad trzy 
miesiące. W razie jeżeli przez ten czas 
chmiel ulegnie zepsuciu, właściciel nie bę­
dzie m6gł rościć do kantoru banku żadn~ 
z tego tytułu pretensyi. Gdyby właściciel 
przed upływem trzymiesięcznego terminn 
nie odebrał ze skladn bankowego chmieln, 
kantor będzie miał prawo chmiel sprzedać 
i z sumy otrzymanej pokryć należne opłaty. 

Za przechowywanie chmielu w składach 
. bankowych, interesanci niszczać mają na­
stępująąe opłaty: 

(-) Ocbronka katolicka. W żadnem z 
miast Królestwa nie dawał się uczuwać ta­
ki brak opieki nad biednemi dziećmi, jak w 
naszem mieście, gdzie ludność robocza, prze­
nosząca liczbę trzydziestu tysięcy, zmuszo­
na była zostawiać na lasce losu swoje 
dzieci podczas zajęć fabrycznych; skutki też 
pozbawienia dzieci opieki tak materyalnej, 
jako też moralnej, odbiły się na s~sunkach 
miasta. OddawlIa dają się słyszeć częste 
narzekania pa nieuczciwość sług, nadzwy­
czajny wzrost szyuków, których cyfra do­
chodzi do pół tysiąca, gdzie szczególniej 
w dni śwIąteczne, toczą się bójki, dopro­
wadzające częstokroć do zbrodni, na liczne 
kradzieże i tym podobne przestępstwa, gra­
sujące między klasą roboczą. Czy wina taJ 
kiego stanu rzeczy nie spadała w części na 
klasy lepiej sytuowane i inteligen tne, temu 
zaprzeczyć się nie da, gdyż do tej pory 
IUC prawie dla umoralnienia dzieci robo­
tników nie zdziałano, zaniedbując zakłada­
nie wychowawczych instytucyj, pomiędzy 
któremi pierwsze miejsce zajmować powin­
ny ochronki. W obec takiego stanu rzeczy, 
nic dziwnego, że pozwoliliśmy wyl'OŚć kil­
ku pokoleniom bez najmniej szych zasad mo­
ralnych. Pierwszy krok na tern polu nale­
ży przyznać ks. Siemcowi, proboszC'.towi 
parafii Wniebowzięcia N. M. P., dzięki sta­
raniom którego zost.'l.ła powołana do życia 
pierwRzl\ ochronka cbrześcialiska dla dzie­
ci wyznania rzymsko-katolickiego, zostają­
ca pod opieką łódzkiego towarzystwa do­
brOCzyllIlOŚCi. W niedzielę nastąpiło otwar­
cie ochronki. Po poświęceniu lokalu i go­
rącem przemówieniu, polecającem oehron­
kę opiece przez ilueyatora tejże, proboszcza 
parafił Wniebowzięcia No M. P. ks. Siemca, 
p. Heiuzel, prezes towarzystwa dobroczyn­
ności, zagaił posiedzenie, w kt6rem u­
dzial przyjęŁy tutejsze panie. Na posiedze­
niu uchwalono, że wszyscy członkowie 0-
chronld obojga płci obowiązani będą wspie­
rać ją stale miesięcznemi ofiarami. Prócz 
tego uradzono, aby wychowańcy ochronki 
nU'zymywali posiłek dzienny, ćo stanowić 
będzie peWllą ulgę dla biednyc)l ich rodzi­
c6w. Następnie przystąpiono do wyborów, 
na których obrano na prezesową ochronki 
panią Belcikowską, na zastępczynię d-rową 
Plichcinę i na kasyerkę panią Sudrową 
(matkę). Dotychczas w ochl'onie zapisano' 
80 dzieci; etat zaś pozwala ąa utrzymanie 
100 dzieci. Na początek zebrały panie do-

(-) Jubileusz. W zeszłą niedzielę mał- prócz popierania ich dyrekcyi materyalnie' 
żonkowie Antoni i Jnstyna Prokopowie, za- obdarzmy ich... mieszkaniami. Biedacy za: 
mieszkali od lat kilku w naszem mieście, oh- pełnili bowiem hotele, ze szkodą ma si 
chodzili 50-letnią rocznicę pożycia ma1żeń- rozumfeć naszą, gdyż goście zagranicJ 
skiego. Na uroczystość tę zebrało się kiI- nie mając lokum, odwrotuym Pociągiem 
kadziesiąt Qsób, należących do rodziny, zmykają z miasta, nic nie kupiwszy. 
przybyłych z Warszawy i Lublina. Jak Skończyły się także szczęśliwe dni Aran_ 
nam opowiadano, jubilaci liczą obecnie on juezu i dla letników, czy też .łatownikóW" 
80 lat, a ona 67; rodzina ich składa się z jak chcą .Kłosy" . Pogoda .zawiesiła wy~ 
38 członków płci męskiej I 41 żeńskiej. płaty" co tyle znaczy, że • niebo zbankru. 
Z tej liczby na wnuczl!t i prawnncząt przy- towało" na tak zyskownem przedsiębier. 
pada 65 ' i 7 osób na zięciów i synowe. Li- stwie, jak lato. (Darujcie mi, państwo, ten 
czna ta rodziua rOlll"zuconą jest po calem styl, n nas teraz w Łodzi dość . modny"). 
Królestwie, a trzeoh synów zamieszkuje za Natomiast zimua trwaj ące od dni kilku pod. 
granicą. ' . noszą akcye .nfepokoju" domowego z po. 

l) Składowe w stosunku 15 kopiejek 
miesięcznie od każdych stu rubli wartości 
chmielu, przez właściciela zadeklarowanej. 

2) Wagowe w stosunku 1'/. kop. od 
puda. 

3) Opłatę asekuracyjną po kop. 30 od 
100 rubli wartości chmielu, za trzy mie­
siące, oraz Qpłaty skarbowe. 

Wszystkie wymienione powyżej opłaty 
ścią~ane będą \lrzy zażądaniu wydania 
chmielu. 

- Podatek dodatkowy, nałożony na 1lan­
dlujących w g uberni i kieleckiej, ozn&CZ!lny 
został na sumę 5,818 rs. Na powiat kielec­
ki przypada rs. 1,331, olkuski rs. 1,115, 
miechowski rs. 859, stopnick.i rs. 786, _piń­
czowski rs. 735, al)drzejewski rs. 555 i 
w}oszczowski rs. 437. 
Pieniądze. 
- W końcu sierpnia r . b. znajdowało 

się w obiegu w Niemczech monet złotych 
na sumę 2,364,898,730 marek, srebrnych 
na 452,236,8M marek, niklowych na 
42,692,661 marek 90 fen., miedzianych na 
10,867,602 m. 28 fen. 

Przemysł. 
'- Przed kilku dniami bawił w Warsza­

wie reprezentant jedn~ z większych firm 
francuskich, wysł&ll3' do kraju naszego, ce­
lem rozejl'Zenia. się na miejscu, o ile ko­
rzystue byłoby założenie tu fabryki, wy­
łąc7.uie papier zbytkowny wyrabiającej. 
Agent zbierał jaknajdokladniejsze dane i 
opuścił miasto z myślą doprowadzenia pro­
jektu do SKutku, głównie ze względu, iż 
produkty fabryki znaleść będą mogly zbyt 
w Cesarstwie. 

- W pewnem gronie przemysłowców i 
knpców warszawskich, wskrzeszoną zosta-
nie pnszczaJące głębszych kOI'zeni, trwające 
tydzieil lub dwa, tak zwyczajne w życiu 
każdego znanego artysty. 
Miała pewnego rodzaju intuicyę niebez­

pieczeństwa, zanim przekonała się o roz­
blldzonem wOliwierze jakiemś uowem pra­
gnieniu, a o niebezpieczeństwie tem mówił 
jej ów świąteczny jakiś wyraz, jaki przy­
bierają oczy i twarz mężczyzny, podnieco­
nego jakimś miłosnym k::tprysem. 

Wówczas cierpiała bardzo; nawet sen jej 
zakł6cały obawa i zwątpienie. By go za­
skoczyć, przychodziła do pracowni, lue u­
przedziwszy go, zadawała mu niby naiwne 
pytaria, badała serce, nasłnchiwała my~li, 
jak się to czyni, by poznać złe, nkryte w 
głębi jakiej' istoty. 
Płakala zaś, gdy tylko zostawała sama, 

pewna, że tym razem już go jej odbiorą, 
wydrą tę lnilość, w 1,:t6rą włożyła całą 
swoją wolę, siłę przywiązania, wszystkie 
swoje nadzieje i marzenia. To też gdy czu­
ła, że do niej powraca po tych nagłych od­
daleniach, posiadając go na nowo, jak rzecz 
utraconą i odzyskaną, doznawała szczęścia 
cichego, głębokiego, które nieraz, gdy prze­
chodziła koło kościoła, zmnszało j!} wejść 
tam i podziękować Bogu. 
Chęć podohania mn się więcej od iunych 

i ntrzymania przy sobie, uczyniła z jej ca­
łego życia nieustającą walkę kokieteryi. 
Walczyła dla niego, wobec niego, ciągle, 
wdziękiem, pięknością, elegancyą. Chciała, 
ażeby wszędzie gdzie o niej usłyszy, pod­
noszono jej wdzięk, gust, sP"yt i tualety. 
Chciała podobać się innym dla niego i uj­
mować wszystkich, by nczynić go dumnym 
z tego i zazdrosnym. I za każdym razem, 
gdy odgadła, że jest zazdrosny, gdy cier­
piał trochę, pozwalała mn na tryumf, który 
odżywiał jego przywiązanie, podniecając 
próżność. 

gdzielndzieJ znajdował pi:Zywiązallle lueco 
zimniejsze i niezupełne, ażeby, jeżeli inne 
także go będą kochały, przeKunał się, że 
żadna nie potrafi go taK, jak ona zrozu­
mieć. 

Z domu swego i z dwóch salon6w, do 
których tak często wchodził, uczyniła przy­
bytek, ku któremu duma również pociąga­
ła artystę, jak i serce mężczyznę;-przyby­
tek jedyny w Paryżu, gdzie najlepiej lubiał 

.przebywać, gdyż tam wszystkie pI'agnienia 
jego były jednocześnie zadowolonemi. Nie­
tylko, że poznała wszystkie jego upodoba­
nia, aby zastosowawszy się do nich n sie­
bie, dać mu wrażenie dobrobytu, którego­
by .nic mu zastąpić nie mogło, a~e umiała 
zbudzić w nim nowe potrzeby wykwintne i 
subtelne, materyalne i uiora1ne, nawyknie­
nie do drobnych trosk o niego do przy­
wiązania, pochlebstwa i uwielbienial Sta­
rała się oko jegd pieścić elegancyą, powo­
nienie zapachem perfum, ucho komplementa­
mi i nsta wykwintnemi potrawami. ,Skoro 
wszakże przyzwyczaiła j uz ducha i ciało ka­
walera-egoisty do mnóstwa drobnych a ko­
niecznych już potrzeb, skoro hyła jnż pe­
wną, że żadna kochanka nie zada sobie 
kłopotu zadawalać je i pie§cić 'go drobne­
mi rozkoszanu życia, zdjęła ją nal'az oba­
wa, gdy przekonała się, że czuje l)iesmak 
do własnego domu, że skarży się wciąż Da 
samotne życie i mogąc do niej tylko przy­
chodzić, przy zachowaniu wszelkich ostroż­
ności, nakazallych przez świat i towarzy­
stwo, szuka w klubie i wszędzie indziej 
sposobu osłodzenia swej samotności; I!a­
trwożyła się, hy nie pomyślał o małżeil­
stwie. 

Potem rozumiejąc, że mężczyzna może 
zawsze spotkać kobietę, której w'ok fizycz­
czny może być potężniejszy, jako nowszy, 
uciekała się do innych środków: poch1e­
bIała mu i psuła go. 

Były dnie, w których tak cierpiała, z po­
wodu tych ciągłych obaw, że ,pragnęła 
starości, by się już raz ten niepokój nie­
ustanny zakOliczył i by mogła wypopząć 
w spokojnem, chłodniejszem przywiązaniu. 

Lata wszakże minęły, nie rozłączywszy 
ich. Łańcueh, wi4żący ich tby! silny, a 
ona naprawiała oguiwa, w miarę jak się 
zużywały. 

W sposób dyskretny a nienstanny odda­
wala mu pochwały; kołysała go uwielbie­
niem i komplementami, ażeby wszędzie 

(D. c. n,). 

(-) Gość z Persyi. W tych llliia'ch w wodu żon, które przyjeżdżają, a co za tem 
miaHcie naszem bawił a~ent perski,- Mesze- idzie, balów, raucików i t. d. w czasie din. 
di z Reszty, który przybył tu w celu za- gieh " wieczorów zimowych. Nadchodząca 
wiązania stosunków z przemysłowcllou łódz- ziml\, budząc poważniejsze myśli, przypomi. 
kimi. Pers prży tej sposobności óg'lądał na mi także, że w mieście n&szem na ta. 
ciekawie nasze miasto i zwiedził kilka tu- kI} licznI! ludno§ć niema ani jednej stacyi 
tejszych zakład6w. '.Porozumiewa on się lekarskiej, do której w nocy o poradę mo­
trzema, oprócz rodzinne\l'/ł, językami: rns- żnaby zastukać. I to w swoim rodzaju IUa 
kim, francuskim i niemieckim. chorego męki Tantala, owo oczekiwanie 

(-) Kapellf8ze t\ la wieża Eiffel już się mającej przybyć pomocy; za to dla braci 
' nkazały w Łodzi. Przyznać jednał.; trze- pijackiej wiele istnieje stacyj, w kt6rych 
ba, że ten wymys~ paryskiej mody jest o zalać można alkoholem robaka, świ<lrują· 
wiele praktyf.zlliejszym od poprzednich. Pa- cego w głębi, poświęcając na to nieraz cn. 
nie, noszące " wieże EiIDa" na głowie, bar- łą .tygodniówkę". Kiedyśmy wspomnieli o 
dzo powabnie meraz wyglądają, g 'czerwo- tygodniówce, zahaczmy zatem i o pp. 1'0. 
ny koior wstrzymuje złośliwych od wyda- botników. Fo~ród tej warstwy zauważyłem 
wania sądu o glowaoh w modnych nieda- świeżo wielu dezerterów z obranej drogi 
wno kapeluszach o zielonych banvach piór, pracy. Uciuławszy sobie trochę gro~za, )lo· 
kwiatów, wstążek I innych akcesoryj, sta- rzucają oni dotychczasową . pl·acę, biorąc 
nowiących ich ubranie. si~ do t. zw. lżejszych robót. Szczególniej 

(-) Fabryka guzików. Na rogu ulicy daje się to widzieć pomiędzy rzemieśln i · 
Spacerowej i Zielonej założono nllwl} fabry- kami. Zarznciwszy rzemiosło, przyjmuje 
kę guzików szklanych. niejeden zajęcie za marne często wynll· 

(-) Grad. W pkolicy Łodzi , w ponie- grodzenie, aby tylko było "lżejsze. " . Kilku 
dziatek, spl\dł grad wielkości ol"lechit. las- znam nawet, ktrJrzy ntraciwszy te • lżej. 
kowego. szeW zajęcia, nie powrócili już na stanowi· 

(-) Ucieczka. Pewien mieszkl\niec na- ska rzemieślników, lecz przejadali to, co cięż. 
szego miasta, zrozpaczony rozterkami do- kI} pracą uciułali. Straciwszy wreszcie 
mowemi, da których dawała powód rodzi- wszystko, czepiali się oni zn6w zajęć lżej· 
na jego żony, przed tygodniem uciekł z mia- szych i cierpią nędzę. Otóż tym panom I·a· 
sta. Znajomy jego otl·zymał. list z Ham- dzimy wziąć się napowr6t do cię~kiego, 
burga, w którym dezerter donosi, że wsiadł lecz pewnego zarobku, gdyż, jak mówi Wła· 
na okręt, dążący do Ameryki. Żona wystą- dysław Ordon w pieśni swej "Przy ko· 
piła z tego powodu o I'Ozwód. wadle": . 

(-) Wypadek. P . A. O., chcąc przesko- z !,ie~. ś!,iętym przy~ro IV. dole 
c.zyć rów jaki napotkał w polu na prze- WUIZII.(\, Jako ~złek SIę leWi' 
l d ' ł ł P d d Lecz, gdy staDle pot na ezo 81 e la zce, z ama nogę, o ano mn, po o - , Bog sela"o w cbleb przemieUl. 

wieZieniu go do domu, natychmiastowy ra- /. W. R. 
tunek. . . _ ., '(_l Teatr łódzki. Dziś w teatrze zimo· 

. (-) Z chWIli.. Ot, i skonczyly Się .szczę: wym w gmachu Talia danym będzie wo· 
~hwe . dni AranJI~ezu. Lato r~zt~a~1 gom dewil w 4 aktach, p. t. .Nitouche", (Mam'· 
I zamla.st .slę wyslll\~ na upamlętmelll.e swe- selle Nitouche), H. Meilhaca i A. Millamla, 
go IS~lllem~, a~kuJe nas półuocnenu chło- muzyka Hervelgo, tł6maczył z fI·ancuskie· 
dneml powlew.aml. Sz?zeg6lna konklll'encyal go 'M. WinkIel'. - Trzeci występ gościn· 
LUJlzie, zaraziwszy Się zape~~e współzaw~- ny powszechnie lubianej artystki pani 
dmctwem pÓl' roku,naśladuJąr I !"ypowiadaJą Zimayer 
sob'e zacięte walki o lellsze. Nic też dziwnego, . 
że p.' P'nchniewski stanął do współzawo­
dnictwa z p. Kościeleckim. Pan P. ws~edł 
)V sztanki bojowe z zapasem krasomówstwa 
i .malkontentów". p. K ~aś ) w skromuej 
jlosta'}'ie milczącego deliliwenta, za którym 
przemawia gruby plik krytyk i armia ar­
tystów zdolnych i wybitny<;h. Pierwszy z 
nich,opróqll. t przysłowiowych obiecanek, nic 
tymczasem nje daje, ani nawet zapowiada, 
drugi zwycięsko spoglądajlW na dlngi ra~ 
chunek potraw artystycznych, jakiemi nas 
karmił' w krótkim czasie '.istnienia teatru 
łódzkiego, nie wyc;hwala towaru, a żąda 
rzetelnego wynagrodzenia. Stare przysło­
wie powiada: .oliwa na wierzch wyjdzie." 
Czekajmy więc; bliska, przyszłość pokaże, 
komu dłonie dd oklasków złożymy. Dale­
kowidz!}ca wyobrażnia moja '(wybaczcie, że 
się chwalę, lecz jestto mojem priyzwycza­
jeniem), przedstawia mi zwycięstwo tego, 
któremu poważna i niepoważna, kompe­
tentna krytyka przyznała wawrzyn pierw­
szeństwa . . Wiadomo. wszak przecie,' że areo­
pag warszawki (gdyby istniał ateński, był­
by tegoż zdania) potwierdził prawie jeilno­
głośnie, że scena nasza (natul'alnie składa­
j/łca się z aktorów, nie desek), jest pierw­
szorzędnlł na prOW)ncyi, z czego się <:ie­
szyć musimy, czegoś pierwszorzęduego bo­
wiem bardzo ' posiadamy niewiele, a gor­
szą tern od w&l'szawskiej,-powia(lłiją. nie­
którzy, choć z pewną przesadą-że nie ma­
my Zółkowskiego, i że scena łódzka jest. .. 
prowincyonalną. Jednak ze względów spra­
wiedliwości, która każe nam sąd ostatecz­
ny (ale nie teu po śmierci) wydać po grun­
townem zbadaniu sprawy, lue ąprzlld.ą.n\ 
faktów i będę się trZ) mał teoryi Tl?masza 
apostoła. 'I'ymczasem pOllzipl.my się niepo­
kojem i wrażeniami przyby[ych z Warsza­
wy arty.stów. Dotych~as jeszcze hrać ar­
tystyczna nie zaaklimatyzowała się !la na-

KRO NI K A. 
Warszawa. 

Muzeu,n ps;r;czBlnicze. pJ'zez ubiegły ty· 
dzielI odbywały się różne zajęcia i wykłĄ' 
dy pod dyrekcyą p. Kazimierza Lewickie; 
go w nowouol'ganizowanej prak tyczne) 
śzkole pszczelnlczo-ogrddniczej na Koszy­
kach. Z tegorocznych uczniów i uczennic: 
którzy dla wielu zmian zaszłych nie mogh 
regnłarnie uczęszczać na wykłady, kilku· 
nastu zaledwie przygotowuje ~ię do egza· 
minów, odbyć się mających w końcu b. m. 
Obecnie liczba uczniów ~iągle . wzrssta, 
i zaprowadzony będzie następujący pOl'zlł" 
dek nauki: Od godziny 8 do 11 Zl'&n& 
praktyczne zajęcia w warsztatach i ogro, 
dzie; od lI-ej do l-ej po południ!! wy~łady 
z różnemi demonstracyami przy ulach I 1'0; 
ślinach; wreszcie od 3 po południu do 6-eJ 
wieczorem różne odpowiednie do pory r?' 
ku zajęcia ł l·epetycye. Z chwilą. nastalUa 
przymrozków otwarty będzie sajon wykła· 
dowy z pewuemi udogodnieniami w śro~kn 
miasta, jak rówuież peusyonat dla pamen, 
gdyż wieln rodzic6w z prowincyi, nie m.a· 
jąc znajomych w Warszawie, życzy ~oble, 
aby ich c6rki miały pomieszczenie i utrzy" 
manie przy zakładzie. - Przy wydztale fi· 
zyęZll1J-lIwJematycznym W \łniwer~ytecie to; 
tejszym projektowane jest. otwarcie sekCJI 
gospodarstwa wiejskiego. - W d. 27 b. OL 
w tr.dejszym kantorze bankt, państwa rozpo­
cznie się wymia,ua dotychczasowych l-:u; 
blowych biletów kredytowych na takleI 
/lowego wzoru. - W tycli dniach zwiedzI\' 
li Warszawę tw'Yści hiszpańscy. - j[1)I-ga. 
W 'tych dniach magistratowi m. W:U'SZdWY 
złotono projekt budowy domu przedpogl'~ 
bowego czyli mIl'&i. Dom ten ma stAll . 
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na jednym z placów miejskich, z fundu- cierpiała w tym wypadku. Konduktor Ru- ników przypuszczenia tego nie potwierdza. 
szów kasy pokładnego. - Lekcye ginma· dnicki ma strzaskane biodro i kilka. glę- "Temps" donosi, :te przyczyną~mierci Sto­
sty7.-i zaczęły się w tutejszych zakładach bokich ran na nogach. Mniej szkodliwie janowa była apoplekBya . • 
naukowych średnich. -.. .. Knryer'warszaw- ranni: Gałuziński, Kaniiliski, Korżeckij, Bo-
ski" -doRosi, że ~ po zmarły,n tU roku grow, asprowicz i oberkonduktor Sawa- Sofia, 17 września. (Ag. p.). Zwłoki 
1886 tO Atl.Stmli~ Kardlt. MilItlOiCskim zo- tiejew. Z pasaierów nikt nie poniósł po- l»)'ezesa zgtomadzenia <lowego toja· 
stał j uż wywindykowany; każdy ze spad- ważniejszego szwanku. Z Odesy wysłano nowa przywiezione ?oostaną jutro do Rn­
kobierców ma otrzymać po 30,000 fr. - bezzwłocznie pociąg ratunkowy, którym 
We turzllŚni" "oku przyszłego ma się odbyć podróżni powrócili do miasta. Zdaje się, 8zczuku i tamże pochowane będą· 
w Warszawie wystawa ogJ'odnicza oJólna, że przyczyuą katrastrofy był zły stan we- Odesa 18 września. (Ag. p.). Wczoraj 
staraniem towarzystwa ogrodniczego. kslu, gdyż całą kolej znaleziono w zupeł- przybyła tu królowa Natalia i wkrótce 

- Petersburg. lIym porz~dku. wyjedzie o Rumunii. 
Otwa,'to 25 niższych szkółek rolnych 

w różny.ch miejscowościach; ministeryum Londyn 17 wrz §nia. (Ag. p:). Przywl'ó-
dóbr państwa wciąż otrzymuje podania R O Z M A I T O S C 1. cehi.e robót w dokach spotyka. nowe prze-
o zakładanie nowycłl. szkody. Śwlętnjący robotnicy, 'vł)rB}V zobo-

IAczba studentów, którzy wstąpili lIa . wi"ganiom
t 
przvJ'ętym, w sobotę', nie che" 

pierwszy kw'S akademii wojskowo-Iekar- X Echa katastrofy w Antwerpii, według 'F -, -. 

skiej w tym Foku, nie dosięga stu, ponie- słów naoeznego świadka. • W pi"tek około pracować z tymi, którzy do bezrobocia uie 
waż zwierzchność przyjmowała tylko naj- godziny drugiej po , poludniu rozległ się strasz- ualeteli. W albw.·tyńskim i poludniowo-za­
zdolniejszych. ny hnk, jak gdyby kilkadziesi4~ bateryj artyle- chodnich dokach, należący dó zmowy ·na· 

W ''ltlilmtelyum dóbr państwa, jak douo· ryjskich jednocze$nie 'Wystrzeliło z armat, po- padli już po zaczęciu pracy na swych to­
sZIł . Moskowskija wiedomosti ", poruszono czem nastąpiło mnóstwo pojedydczych wybu· warzyszy, wskutek czego dyrektorowie 0-
obecnie kwestyę założenia w gub. Cher. ch.ów; ziemia dNala przez kilka minut. Nie· 
soilSkiej w,)'ższej szkoły gospodarstwa wiej- zwłocznie potem olbrzymie kłęb); dymu wznio- bliczyli, zapłacili i wydalili napastników, 
skiego. sly sie ku niebu. Nast~pnie dym dusz"cy po· pozostawiając tylko dawnych i spok ojnycb 

Oprócz ,vi). lienionycli POf1'Yze(ln:Jif, otrzy- Jqył całe mill8to jakby ciemnl\ zaslon,!. Kto robotników. 
mali order św. Anny l klasy baron Alfons ~ył biegł na uliCll i wszyscy zwrócili sie. 'W je- T h 7 . 
RotscWld z Paryża i Bleiclu'oeder z Berll- ~stront-Im miejscu katastrofy. WybucH e eran 1 w.rześnia. (Ag. p.). Szach od-
nil, zaś rdel' BY(. 'tanisława 1 klallY ba- mial llliejsce w fabryce nabojów p. Corvilain, łożrł podróż do stolicy na. 6 tygodni. W 0-

ron Gust.aw Rotscbild z Paryża i Hause- sk'l'i ogień udzielił sit składom nafty, orar kollcy Keryndu, nieopodal od zachodniej 
mann, dyrektor berlińskiego .Disconto Ge· bliiej polo~onym .. domom. W. calellI mieśoie granicy, . wybuchła cholera, przynieSiona tu 
sellschal't". sz~by są po,,:ybIJlLne. .P~aIVdzlwy de~~cz na· z BaO'dadu. Dziennie umiel'a przed ' ciowo 

Główny za1'ząd do spraw praBy zawiado. bOJÓW spadł l zaległ ulice. W chwili kata· " , 
lilii okólnikiem gubęrnatorów, że wszelkie strofy straszny krzyk rannych i nmierajl}cych 5 osób. 

Ost.atllih wiadomośtii handlowe. 
druki powinny 'być przesyłane głównemu rozlegl się w~ród ruin fabryki. Oddzi .. ł straty 
zarzą<lowi zjjo pośreduictwem komitetów • łoplltami energiczni prac01>(ał w celu ogra.· 
cę,uzury, nie "zaś bezpośreduio od właścicieli niczeni .. po~ru rodza.Jem 'iłasypo. -!flamy lu-
drukarni. ' / ' lizi wzięły się do sprz/łta' Iftraszoie _zpe- . .-- , , 

. r! h • h tr k ł -~ d J" \y.ar,zaw., 7 września:. \Veksle~. ternlo: Berlin 
mmisteryw/ł . oiecenia zażądało od władz conyc nagIc npo.. ' awa w poszlUp/m,clI (2 (L) 47.42'1" t,!,l., 41.20, 25, 30 kup.: Londyu kro 

t.utejszych wskazania tych miejscowości Cz'łonkólV, czarnych od prochn. Rannych roz- tur. (3 m.) 9.61 żąd., 9.57'1" 58 kup.; Pary. (lO d.) 
W Królestwie Pojskiem, w których założe- noszono w lektykach. Wozy szpitalne zabic- 38.45 źtd· , 38.35, 37'1" kup.; Wi6Ilef, (~ d.J. 81.25 
uie szkół przemysłowycb J' est nai""trze- rały Impami zwłoki ofiar. Doktorzy znajdo- żąd.; !'Io li . ty likw. Król Polsko dnie 87.85 Żljd.; 

a....... ali . . małe 87.40 żąd'J 87.10,20 kup.; 5°'0 llOiycn& w8cho-
bnie}sze. I IV SW na lDlejscu, lecz tylko konstatownli · dnia II 'cm. \)9.00 żąd.; 4'1, I'oż. wewuętr.M • 1387 

- Polowanie. Z dniem 13 b. m. otwo- śmierć nieszezę§liwych, którycb co cbwila przy· r. 83.25 tą,L; 83.10 'kup.; 5'1. listy Zt\St.&wn~ ,iem.kie 
1'1.)'10 się pq,lowani,e ua samice łosi, jeleni noszono, o ratunk"ll bowiem nie mogło być I-ej ser. 97.20 ''1'1.; fi ser. lit. B 95.70 iląd . , 95.50 
i lIa saru.'y; polowauie to kOliczy się dnia mowy. W tłomie rozlega.ły się. rozpnczliwe kup.; 5°1. li.ty ust.. miasta W""SZAWy I 98..00 ~ptd., 
13 grudn

'I" pIncze i jęki. Wojsko bronilo dQ,!ltpp" Okr.. fi 95.50 ż~d., Ul 94.60 żąd l 9!.50, !O kup., IV 4.35 
~ • ~ • żąd., 94.10 kop., V 94.l5 .. d., 93.90, 80 kup.; 5." 

- Kraków. Syu woźnezo / 1c.l'akOW8kiej tom. stoj'le~ na. kotwicy Zligra2ał pożar; stra~ listy zast. m. Łodzi ser. 195.50 ż'}d., li 93.26 żąd., 
akademii IImiejętnoiici, Krzy~yk, za~krallzież o~owa. nsiłowała u~worzyć przekop, aby n- fi 93.00 ;''!'I., rY 92.60 ,żptd.; 6°1. list)] •• s<!lwue m. 

'w adelJtii.;dokona,J14, skazany został na mleJs~oW1ć .pal/łC'! SIę naftę, która płynęł .. f.~iSL!1l~~~'i:~~'p!~;i253~.~·W,~r::~~~;ł.= 
lat pięć ciężkiego więzienia; antykwal'yusz . strunllenfaml , ale i to było niepodobna. Wkrót- burg 5'/,'/". Warkść kuponu z potrą.. ';"f.: listy 
Knrna~owski }f., Qa 5 miesięcy więzienia, ce nafIA .zalała miejsce po zburlonej fabryce, zast.&wne zlelUskie 112.l, W"S'. I i II 219.-, ŁI>­
a nastę1i'l'1ie wydalenie z granic Allstryi. K. po kW.eJ został dół pięciometi'owej gt~bokoś- d.i 179.4/ listy lik\\'. 111.9, pot. premio"o. I 8M, 

jest po<fJa -lm pruskim. • , ci'. Zda!eka ~idać było pal,!ce si~ ciała lecz n ;e:~r~bur;,'t7 września. Weksle ua Londyn 96.00, 
- Z Sand0!JIierza donoszą do .Slo wa": zbh1,ć Sl~ ' mepodobna. pożar skladów naf- II Ilożyczka wschodnia 96'1" nr POZyeEka .... ehl>­

Niezwykłygh gości zaprosiła do Zajezio- ty . trwal d~ kilka. Podobno v: ~klad!ch dnia 99, poży""l<.. z 1~ r. -.-, 4'11/. u.ty 
rza pod Sandomierzem, na zabawę pani znajdowało Sl~ przeszło dwadZl6Ścm ty· _as~w'll' kredyt. ziemski. US.50, okeye bAuku ru' 
Pop' ielowa. Zabawa ta odbyła si~ w sta- sitcy beczek. Morze \1goia zajmuje o,k.o. ło ęki .. go !lla )Iaudlu zsgyt.nieznego 25l>.00, p~ttll'Ilbnr· 

. ~ 70{); 800 tr6 skiego bauku ~yskoutolOego 658, bauku lIli~dzy· 
'1'ym ogrodzie zajeziorskim, przybyły za§ :- me w, .. ' ju~ nI!. 600 metrów do Barodowego 529, warszaw.kie!!.? bauku dyskonto. 
na nią sieroty z Se.ndomierza pod opieką ~ .. z powodu go1'1lCa. zbliżyć się nie mo~n". wego -. ' 
si6stl' SŁfr81,ych. - Dnia lOb, m. nad Dokładna przyczyna kat.astrofy pozostanie n" Berlin, '17 września. Bankuoty mskie zaraz 
SanMlłłiel'zem n azał si" nadzwyczai ś",ie- zawsze tajemniC'!, gdy t ci, któriyby Ioogli dać 2IU'1, n. (Iost.&w~ 21~.25, weble na Warszawę 

y 'lLŚ 211.00, na Petersburg kro 210.70, na Peter.burg 
tuy meteor; przypuszczają, że spadł w Ga- wyj nie~e, znajduj, si~ w liczbie picr",;s"~cb dl. 207.60, n .. Londyn kro 2O.46't., nA Londyn dl 
Iicyi. . ofiar. Kilkn tragarzy przy dok:tcb, znaJdnJ/ł' 20.29, na Wiedeń 171.Qf. kUI'OUY celue 324.7 ; 

_ We w,i RykI,. pod Blotni!llł, spłonęło c'y~b się. w pobliżu .eksplozyi, \'(idz~al~ rozpa- 5·1. li s~y ••• tawne 62.801 4.'1. listy liliwidaeyjuo 
3-letnie dzi .... ko, pozostawione przy piecze. daJ~C'! Sl~ (abrykę I mnsę przedlDlotow bez- 57.90, pożyczka r sb 4 l. ~ lS'lll r. 91.90, ó"l, z 

.... kszt I oh 1884 r. -.-, 4'1.' 1887 r. 54.00, 6"1. rentĄ złotA 
niu kartofli. . a tny,... , rozlataj,!cych ; się we wszystkie 113.60, pożyczlulo wschednillo li em. M.60 ru emi-

_ Na wyspie Oshima w Japonii, wybuch strony. Były to mury, drzwi, olma, znkrw.... syi M.SO, 5'1. listy z .. tawne n,.kie 104.:10, 5'1, pl>­

wulkanu zniszczył I9lkan8.Ś\lie domów; do wione człqnki Incb:kie, silą wybuchu rozszarpane iyozka premiowa z 181l! rokn 17:il.25, takAŻ z 1866 
dwnśtu osób znalazło §mierć pod "'·uzami. i rozrzucone. Spaliły się składy nafty rnskiej r. -.-, akcye drogi żel. warszaw.k.,.wi.~e{,ski.j 

• • b' b N bel 221.40, akcye kredytowe austryacki. 163.60, akeye 
~ W guberni . kaliskiej VI zeszłym 1888 r. o , pp. RietIJ. i spółki, prócz tego ma· war!!>&\7i'kiego bankn .haudlo~·ego - ._, dy.konto. 

roku znajdowało sili 7 szpitali dla chorych gazyny ~ejskie w,naJ~te osobom prywatnym. wego -.-, dyskonto uiemicekiego bauku p.listw. 
w'szelkiego rodzaju, próe,z warY2tów, 8 Magazyny te w liczbie dwudziestn zajmowały ~'to pryw.tne1l'I"I.· 

łkó dl ... Ó • k l k" hr pnel!zło hekta o'e h' Z aft Londyn, F września. Pozyczka ruska z 1889 roko przy ta W a 8wu'C W l a e' I C o- r p W1 rzc Dl. apasy n y w n om. 91, toto Konsole .n~.jcl.kie 97't,. 
ny dla dzieci, mial1!>wic~e: <Iwa ~zpitB,le, nich się znajduj,!ce wynosiły 57,000 beczek. Warsza .... , 1', wrześni •. Targ na pl&cn Witko ... 
przytułek dla starców i oclu'ona w Kall- Za~ w trzecb rezerwoarach z naft'} ruską, pp. .kiego. Pszenica '10. or,\. - - , p.tra i <Iobra -

. SZU; w KontJP,e: szpital św. Dftcha; , Ł - Rieth i sp. przeszło 2bo,000 tonn nafty. Po- ~615, biała GW-650, wyborow .. 0'i5-69'2'j" żyto 
czycy-szpitiil św. Mikołaja, przytułek dla dobno robotnicy w składach nafty wicb:'1c ogień wyboro .. e _.:... , sredllie - - _" .... ,Iliwe 
starców- i oclu'ona dla dzieci' w' Sieradzu- pootwierJili .. rezerwoarach krany, by tym sPR- 320, ':;b.ui~ ~ i ~o ::::i'k le~ =: o::::w~= 
szpital św. Józef"" przytnłek dla starców Jobem unikri"ć wybuchu. Cała ta masa na.fty - , rz,e'p.k rap. zim. - - -, groch polny - -
i ochrona dla dzieci; w Warcie-przy.tule\ rozlała się dokoła i wsi~knęła w ziemię, -, cUKrowy - - - I r.sola - - - z& korzec, 
ula starców,' w Wielumu _ szpital WW. sklltkiem cz~.!:o ogied obejmowlloł okolo czterech k .... jaglana - - -, olej rzepokowy - - -, 

Ś lni~y - - - za pud. 
w~ętyąh i ochrona dla dzieci; w Tur.ku~ hektarów powierzchni. Liczby ofiar niepodob- DOwieziouo pszenicy BIlO, .ytA - ', j?"slItienia 

~~pital św. Pawia i pl'Zytułek dla staI·ców; na ję$Zcze. Qkreślić wiadomo tylko, w lIfu -, owsa i!OO, grochn I,olnego - korey. 
W Słul'cy i Kole przytułki dla starców; w pięćdziesięciu robotnikÓw, z tych przeszło osiem- Warszawa, 17 wrześuia. OkowitA 78'10 • akcyą 
Dąbiu-przytułek dla starców. Wszystkie dziesią,t kobiet, praeoWlloło w fabryce nabojów. Jl.!' k, 9.'/j ·ld Stos'lllek gl\J'llcl> do wiadra 100-J07'I,. 
szpitale i . zakłady ~obroczynue mieszczą Wszyscy, kWrzy byli rzy; pracy, zginęli. o- '!.2'i6.·~~i~~v::f:;:';O?~p~~~~~ z~a;:;.~~~ 
się we własnych domach z WY,jątkiem przy- t,d liczb~ ofiar obliczaj" na 125 dwa . razy 279-:.!80 ~oV. (. ,Iou. ,na wyoch. '.l'loj. 
tułków <lla starców w 'fnrkn i Słupcy. tyle j est rannych, z tych ci2'lko 'ókoło stu o- Petersburg, 17 ~~Dia. Łój w miejscu 41l.00, 
Prócz petsonelu lekarskiego i służby, w sób. Prócz robotników, bowiem. wiele osób Psseni"" w ID. 10.70. ~yte\ 6.90. Uwi •• w m. ł.30, 
trzech zakładach dobroczynnych znaJ' dojł III&jdujllCycb się w poblitn straszn'l kalAstofę Konopie w Dl. 45.00. Sierul. lniane w Ul. 1UO, 

ł'l d . I b Po.~pu,. 
się siostry' miłosierdZia, miauowIcie: przy przyp aCl o z rowlem Q życiem. Jak zwrkle Beril., 7 wr_duia. Pszeuica 180 -192 n& mz. 

3 

1. w tej liczbie m~żczyz 2, kobiet-, a mj&llowici~ 
Bereł lIaim Cymerm&n, lat 71. 

TELEGRi\MY GlEtDOWE. 

G1ełda Warszawska. 
Ż~dano • końcem gieldy 

Za w_ksle krótkoterminowe 
no. DerliII za. lon mr. 
ua Londyn za 1 Ł .. 
na Paryż z. 100 fr. 
na Wie~:1eń za. 100 U. 

Za papiery pdatwowe. 
Lisly lik vidacyjne lir. Pol. . 
Ruskl I\Il ż'yczkn wschodnia . 

•. 4Of.l\ół. "ewnz. r. 1887 . 
Li.ty .... " ziem. Seryi I . 

" " ._ V. 
List)' zan. m. \Varsz. Ser. I . 
"n ~." V . 

Listy Z:LSt. ID. Łoc'li Seryj J • 
;}' " n. 
l' ., III . 

Giełda Berlińska. 
Banknoty niskie zaraz 

., ., n.a dORt" w • 
DyskOllto prywatne. 

~7.42 
9.61 

38.45 
81.25 

87.85 
99.-
83.25 
\/7 .2tl 
95.70 
!)8.-
9UÓ 
95.50 
93.25 
93.-' 

211.60 
211.-
3·VI. 

47.(,5 
9.~ 

38.50 
81.10 

87.85 
99.-
83.10 
97.20 
95.70 
96-
94.25 

212.25 
211.-
3'1.'1. 

Monety l banknoty: Not. nrz~'1. Not. uie"rz. 
lml,eryaly i półimperyaly ź~,1. 1'1. 
(Emi.yi 17 grudnia 1885 roku) 7r,;; 
PóliIopery.ly etare 
E'nuty sterlilL w banknotach i . zr. 
Marki niemieckie . • . 4.7'1, 

81'1. 
38'1, 

Au..-yaokie baul'lloty. . 
.Franki . • . . . . . 
W'artoić rnbla kred. , .. zlocie 
Kupony celne. . . . . . 

== LISTA P RZYJEZDNYCH 
łlote Pol .... I. Spielrain, Sikorska, S. Apfel· 

bum, Kaulberscb, Strasburg .... Warsz",,'y, Fry· 
drlchow z Pabianic, S. Laage z Wołynia. 

1I0tcl nanleotre'. Goldsztaub. Brockman, 
Harehwińska z 'Vartlz&wy, BlttmentalLl z BrZ6Śeift, 
Lesiewicz,. Wloclbwka. 

~ '; rn .... 110,."'. J. Goldstein z Częstochowy, 
M. Marynowski, J. 1'toetzer .. Warsz.wy, J. Kluge, 
W Vogal_g:' Rygi, S. lforgeU1iteru z Berlina. 

WYKAZ DEPESZ 
niedoręczonych przez tu.tejszą star.yę telegra· 
ficzną z powodt' nieoclnalezilmia adresatów. 
A. M. Riblitowi z Sosno.,..u, - Piotrkowskllo . ' 131 

mieszkanie )!ichel .. Grynowskiego • Łukowllo. 
-,--~---

, ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 
do Łodzi I GODZINY i MINUTY 

przychodzą: SI łQj 1()1151 41351 8,5Up013U 
• .Lod.xł 

odchodzą ' 

proychodzą 

do Koluszek 
Skiernjewic . 

" \Va.rlZft.wy 
n Aleks8.Ullrowa 
n Piotrkowa 
., tirauiey 
'l Sosnowca 
I~ 'l'omaszowa . 
"Bzina. 
,,).wa.ngr. t lwu. 
"Dlłbrowy( ~b •• 

" P ctersburga ~ 
n Moskwy 
'l \Viednia 
'l Kra.kowA. 
" 'V rocła \fa 
" Berliua 

I plwl 714611\ 05\ 5\ ~ 9\30 

7 10 
846 

11 Ó';; 
I 35 

11 23 

GM 

8 4.6 2 15 7 O~ iO 40 
4 32 8 '.l4 
G 45 \O 'lO 
8 tO 

9 52 :l <lO 10 25 tt 41 
225 9 - 450 
i łli 937 450 

1~ 15 t 10 
2 Ol 448 
&1-
824 

;) 32 7 52 
527 
9 t8 

7 Ol 

10 OS 

958 
102 

! 37 
7 52 

lO 16 

UWAGA. Cyfry e_oaczone grubszym drukiem 
wyrażl\j~ c~&S 0<\ godziny 6-ej "ieczarem do gIl­

clziJIY 6-ej r::mo. 

3ZPjtalll. kalisltim-sześć, przy szpitalu sie- wśród takich wypadl)ów, zdarzyło się jedno _._, na kw. lUaj 193.25. Żyto 15'2-161, na wrz. 
radzkim-cztery i przy k1i.liskim 'Przytułku prawcb:iwie cudowne ocnlenie. Młoda szesna- -.-, ua kw. maj 162.50. 
dla starców .- dwie. 'tV przeciągu roku stoletnia dziewczyna, rzucona o jakieś sto me- Li.erpool,17 wrzoolni •. B .. welua. Obrót 5.000 bel, -< 
sprawozdawczego 7 szpitali miało dochodu trów od miejsca katastrofy, podniosła się Q_ l1& ~vóz 5,000 bel. SpoK~jllie. ~ 

!ni zd K I b H •• 'B, 11 1IUzOŚni... Ka\Y}. .. _l """erl\j(e Santo. ?-' 
, 52,755 rs. 70 kop., rozchodn 50,6~ rs. 85 pe e rowa. ró elgijs!ri odwiedził miej· n. wr •. 100.25, na grmlz. 99.75, Ul\ marzec 99.25 c::::= 

kop., ' remanent Wynosił 2,121 rs. il5 kop. sce kat.astrofy, pocieszał chorych i rannycb w Spokojnie. ~ 
8 przytułków dla staI·ców miMo dochodu szpitalach Antwerpii i na listę ofiar na rzecz New,Yuk, 16 wrzehia. B& .. elM H'/., w N. Or' -< 
rs. 11,080, kop. 72, rozchodu 7,209 rs. 87 pozo,Wych wdów i sierot zapisa.ł się pierwszy let\N~~.~~~!k, 16 września. K .. wa (Fair.Rio) 19.75, Rio """ 
kop., remanet wynosi~ 3,870 rs. 85 kop. 4 sum, 12,000 franków. lit 7 lo,y .ordiu.r na Październik 16.02, ua grudz. 
ochrony dla dzieci miały dochodu 4,827 rs. 16.12. 
23% kop., rozchodu 4,286 rs. 79 'kop., re- T E L E G R A M Y. """"''''''''''''''' ..................... '''''''''''''-''''_ ....... -''''-''''-''''". ~- ~s 
manent \yynosił 540 rs. 4411. kop. Kapitał DZIENNA STAT'lSTYKA LUDNOŚCI. 
zapasowy, stanowiący własuość powyższych 
instytucyj filantropijnych, znajduje się w 
warszawskim kantorze banku państwa w 
o~ólnej sumie 183,146 ~rs. 781

/. kop. 
- Z Odesy dono&alł do .Słowa", lie pa­

lIuje tam CIągle piękna i ciepła pogoda. 
Kąpiele maj,. jeszcze licznyeh zwolenników, 
jakkolwiek temperatUl'a morza dochodzi już 
tylko do 15-160 Reaum. Bardzo wiele osób 
nie powróciło jeszcze z wilegiatury.- W u­
biegły pOniedziałek wykoleił się pociąg na 
ma.lutkiej kolei, łączącej'.1II. Odesę z lima­
nami; 8łużba . k~tonka DĄjwięcej u-

Berlin, 17 września. (Ag. p.). Depesza 
z Kielu <lo "VOIIS. Ztg." donosi, że Jego 
cesarska WJTSokoM Cesarzewicz Następca 
TrOllU dziś w nocy tam przybędzie, a 18 
b. m. 'O godzinie 4 rano lIa jachcie "Ca­
rewoll." uda się do Kopenhagi. 

Paryi 17 W1'~eśnia (Ag. półn.). W Wie­
dniu i Sofii rózeszły się pogłoski, że Sto­
janow został zabity, lub 2e sam o<lebrał 

sobie tycie, bdenjednak z tutejszyc.h dziau-

MaUeóstwa zawarte \T 10lu 17 ",,...,śoia 
W I'9.rafll kat,lIokl_] l , "" m.ianpwicie: J ózaf 

Dobrzyński" Józ8fą S.tajmytz. 
W param ewangelickiej -
Starozakonnyoh .- . 
Zmarli w dUln 17 wr~dnill: 
Katełicy: tlzieci do lat l5-tu ZInn.rro 7. w tej 

liczbie chłope6w 3) dziewe&at 4" dorosłych-, 
'" tej liczbie męi.rzyzn---, koo1et - , a mianowicie.: 

Ewangelicy: dzieci do lat 1ó-tn .. uarlo 3" w tej 
liczbie chłopców I, ilziewcząt 2. doroslych J. 
w tej li<:zbie mę71zyzn l, kobiet - 1 • mianowicie: 

Heoryk, Bauer, I~t lU. 
Starozako.nl: (Izieci <1 0 la~ 15·hl .marlo 2, 

IV t'li lie,bi. chlopeó .. l, ,I"ewcząt 1, doroslycb 
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O G Ł O S Z E N I A. 
::: ::: 

SKŁAD TO ,W A RÓW MANUF AKTURNYCH 

HERZENBERGA et RAPPEPORTA 
przy ulicy Piotrkowskiej Nr .• 5, w domu wl:aan)'Dl. 

Poleca świezo otrzymane WYROBY WEŁNIANE z pierwszorzędnych fabryk francuskich i moskiewskich, a mianowicie: 
~ VIgogae, C~e,lot, Royale, DIagilDal, Petites Drap. Drap. de 'ranee Boga.to zaasortowany magazyn w towar jedwabny czarny i koloro.wy 

Soknie odpas owane haftowane zło.tem i pluszem, do powy- na suknie i pokrycia futer. . . . 
żej wymienio.nych gładkich matery&łów, polecamy jako ubranie. Plosze raatazyjae .Plo.ze Jedwabne we WlZYstkic.b, ~o.lo.rach do ubraDla sukien. 
w dwóch kolorach- plosze traver-materye jedwabne fantazyjne i ~ory. Plosze. Jedwabne n~ palta z .plerw1!Z0r~ędny~ '.f~bry~ . . 

RnteryaJ:y Jedwabne na pokrycie salop, w wielkim wyborze z WI.e~ki tran~portpJ:ocien moskiewskich l belgijskich, Jak r ówruez 
pierwszorzędnych fabryk francuskich. stołow& blelizna w n&Jrozmaitszych gatunkach. 

l ' . • ' . , Ręczniki. ()łlOstkl webowe. - DateryaJ:y meblowe.-
.. "~ell, i wybor Flan~l f~anC"8~1~~ l kr&JowJ:ch Jak rów· Firanki, Dywany i (!jerwety II fabryk augielskic.b, i. mo,skiewskich. 

ruez Barcllanów kolOl'owych moskiew/!ki~h, w naJśwlezszych deseruach. . Jako. nowość polecam koJ:dry lIIont&nlak. 

'J1yroby bawelłlfane W włelkim tvybor~e z pierwszonędnych fabryk jak r6wniei inne tOlfary wchodzące w zakres składu mauufakturnego. 

W sz stlde powyżej wymi~nione towary, sprzedawane będą po możliwie p cenach. 1561- ' -1 

.:. .:. ::: .:. ::: ::: ::: 
Teatr Łódzki. OSOBA z patentem 

We czwartek d. 19 września ,oO." '~'WD np()u9110~IITb 

TRZECI WYSTĘP 

pani Zimajer 

NITOUCHE 
(Mam'selle Nitouche). ' 

Wodewil w 4 aktach, H. Meilb!lcaII PO'i<lI}j['b. 
i A. MiJlauda, muzyka 

tłómaczył z francuskiego 
M. WinkIel'. 

Nowe kursy tańców 
osobno dla dzied I dorosłyeb 
czą.tkujących, rozpoczynają 
u mnie \V pODtedzlałek d. 23 b. 
Oprócz tego przyjmuję 
bne kółka jak również UU2""J;.mlp~~:;:::':;::=~~~~I:;~;:; 

lekcyi prywatnych. 

lekcy e gimnastyki 
odbywają się w ponledzla,lkl, 
I piątki. Zapisy przyjmuję coozie[t-(I 
nie od' 12 do 4 po południu. 

Adolf Lipiński , 
Nauczyciel tańców 1 ginUlastyki 11i.~:Li~=ili.. ___ =~;,I1 

ulica Dzika X, 516. 
1537-4-1 

BENTTSTA.. 
. J. Haberfeld 

powr cse" i zamieszkał w 
Wiślickiego róg ulicy Piol~rkowskiej 
lonej , Iw bramie 2·ie 
godz. 9 rano do l I 
Operacye wykonywa 
pomocy tlenku az.tn 

Dr. M. 
ulica Zawadzili , dom 
leczy speeyalule cboroby ",ewD~łrzDe 
nerwowe I gardialle. Przyjmuje co­
dziennie 9 - 11 rano i 4 - 6 
poł. ; biednych bezpłatnie co 
rek i piątek. 1463-30-6 

Br. Bundo 
leczy choroby kobiece, za pomocą 
rnassaiu. Nowotniejska dom W-go 
Jarocińskiego. 1398-'2p-12 

Bernard Birencweig, 
Adwokat Przysięgły, 

powrócił z zagranicy. 

W SOBOTĘ, dnia 21 września 1'. 

Q godz. 7 wieczorem 

otwarcie 

W administracyi ,,Dzierulika Łódzkiego" Sił do I 
nabycia ,. r 

Pra.wo Fabryczne z d. 3 (15) czerwca 1666 r. 
wyłożone i uzupełnione przykładami i wzorami przez 

Stefaoa_ Kossntlla, 
Dyrektora .akładów źyrardowskioh Hiellego i Dittricha ; 

PRZEPISY O PRACY MAŁOLETNICH ROBOTNIKÓW 

Ksił\żki fabryczne 
, ~I 

oraz do zapisywania małoletnich robotników, 
KSIĄŻKI 

do zapisywania dowodów legitymacyjnych robo~ 
tolkó'f. , ' 

Szematy do zapisywania 
. wypadków w fabryce, 

oraz wszelIde druki i książki 

dla ~ądów Dokojn i [minnych, 

PRACOWNIĘ , SUKIEN 'j 
oraz t 

. ubiorów dziecinnych 
otworzył&lJl p~y ulicy PlotrkoWllkleJ ~ oficyói~V ~0J.~ W·go Edwarda 
Kinderma!,n. li 85. Polecając praoowni~ swą 1t18kawym Względom Szano-
wnyoh Poń ' 

I' pozostr.ję ,; .zacunkiem 
.Józee" liowaleW8klt .. 

__ Warszawskie BIURO TECłłNICZNĘ 
I INi~IERA-TEOHNOI!.OGA. 

A. Pezachowicza, 
Mechanika Rządów Gubernialnych suwałksJpego i łomżl'liskiego. 

WARIliZ,J\. ''''&''o ftl\r8z/ł.łkowJ8ka IV" 116. 
W zakres dzlaralDo~d III lir .. wchodzi: Tylko specyalne {lbmurowy­
wanie kotłów parvwyclr,l wedŁug własuego, orygiua1nego syste­

mu, przy któlym osiąga się zupełnie zużytkowanie paliwa. 
UWAGA. Na potwierdzenie plozedst3wione być mogił świadectwa 
wydane przez osoby, u k,tórych dokonabo roboty. . 

REPREZENTANT na Łódź i .okolice 
. ·V. ~I.'ałłbe j 

Zawadzka Nr. ~8. 370-100-0 

•

1 
... o 
00 .... 

&l ~ 
1882 . I l 

JNE TOWARzysrrWO PRZEMYSLO 
"lilpop 'Hau ~ .loew~nstein'" 

'

ODDZIAL ELEKTROTECZNICZNY 
Wyłącza& reprezeBtucy& nrlly , 

Allge m eine Elektriciii Gesellscbaft 
.,. dawniej "Niemieckie fClwarzy8two Edi8ona" W Bęrlinie 

. poleca na.jtańsze i najtrwalsze 

. LAMPY ŻAROWE 

Granu H~~tallrant IWougu .. 'u' 

S Podejlllwje się ko.pletayeb arząizei dla oświetlell& elektryt z· 
Dego lampatni łukowemi i żarowetni i elektrycznej transmisyl siły . 

najlepszych r eferen- CeDlll'ki i kosztorysy wysyła na żadanie be, zpłatnie. Zamll-egzekucyjne z mocy .. 
rewersów. (a CI[O.l. 8' 0">I'O D C.") i innych wienia i obstalunki przyjmuj Ił : 

W domu Koncertowy 1<3:" i bC:":a~~i:'1~try kOlztów leoz qa IwoJe wlalRe "d owa 1111..W.lV.~.rS~Z~&W;I~e.: =;.~To.w •• ~rz~y~st.w.a~~';~.ra~!~~!.i.t.~.ce.J~7~3~0_.~4.-~2~ 
Vogl" ~ egzeku.yJ •• konta. . . 

(ło Ł6dż ulico l'iotrkowak& dom Kostenberga • 256 (24 nowy) VlS a VlS KI 080he 
1555- 2-1 & End_r. ' 1281- 24-12 

---;W~yTda-w::Cca:-::--CS"'tC::8F-ran:::-;K~o::.:::-.u::lt<Lh-. ---';Rehltor Bolesław Knich(l~w~i8~C~k!:.I. _______ A~o3~B~o.1l~e~Bo~1I,~e~B8~}!..!'-po~JJ~6~C.:::eB::T~B:.!(jp~B:.....:.:I88:.:..:.9..:.r:.... _____ W:.:....-dr=-=uk=&l'ni=.=::..2!!I;:.Dz::.;I.;...n-n-Ik-B-l-o-· d_z_kl_eu""o,-".;..' _ _ _ 
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